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Hcneficiorum sim plex ratio eft \ tantum erdgantur si 
reddet a liqu id , lucrum e f t , si non reddet, damnum 
non eft. — Ne cejsaver is , *opus..tuum per age , £3*
partes boni viri exfequere. Alium  r e , alium f id e , 
alium  g r a tia , alium consilio , alium prceceptis f a - 
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V .

o b r z ^ d e k  Filantropii Publiczney zgromadzający ra
zem Przyjaciół L u d zi, i tych , którzy mają sobie za nay*̂  
słodszą powinność czynić dobrze zasłudze, i tych , którzy 
warci są ze wszech m iar, aby im dobrze czyniono, i tych, 
którzy przykład ofiarowanych i zasłużonych dobrodzieystw 
sprawiedliwie cenić umieją, ażeby przez takowy związek 
zaszczycone zostało przeznaczenie Rodu Ludzkiego, jest 
zaiste widowiskiem łubem zawsze dla Dusz Pięknych, a U - 
roczystością robiącą tyle Epok w Historyi Cnoty i Spo
łeczności, ile razy się przez współczucia Serc Poczciwych 
obchodzi. T a k i obrządek , dzięki drogiey i wiekopomney 
Pamiątce Bytności DOBREGO KRÓLA w Jfojewodztwie Kra- 
kowskiem! odnawia ŝię dnia dzisieyszego po trzeci raz na 
tern tu Amfitejatrźe nie tylko Naukom Młodzi Narodowey, 
ale i Cnotom Pracowitego Ludu pole do przekazu da
jącym.

Ktokolwiek posiada jasne wyobrażenie o interesie L u d z
kości, kto oddycha szczerą przyjaźnią ku podobnym so
bie Jestestwom, moźeż się oprzeć roskosznemu zachwyce
niu zmysłów wzglądając na postać okazałości, które sta
nowią dostoyność Posiedzenia Filantropów Polaków? Z a 
czynają od wyrządzenia naygłębszey czołobitności Tw órcy 
wszelkiego d o b ra , łączą się pod hasłem Dobroci Maje
statu , który Go uobecnia w N arodzie, odtwarzają na mo
ment ow wiek złoty dowcipnemi baykami to panowania

A  a óa-

http://rcin.org.pl



Saturna , to mieszkania na ziemi Astrei ód Starożytnych 
przysloniony, wydobywają z Gminu Cnoty Czynne i win
szują ich Społeczności , a kończy na uczczeniu Współlu- 
dzi wszelkiego rzędu użytecznych» O to  Święta R elig ia , ta 
naystarsza Cora B O G A , ta M atka zgody T o w ą^ ystw , 
ta  nayłagodnieysza Pocieszycielka nieszczęśliwych j p  pra
cujących, ta Mistrzyni prawego bohatyrstwa przod uje u- 
siłowanióm Dobroczynnych pragnących wspólnego siebie 
uszczęśliwienia*,błogosławi chęciom Majętnych, którzy zkła-,. 
idają dobrowolne ofiary dla talentów z dobremi obycza
jami złączonych, błogosławi pracom Ubogich  ̂ którzy dzia
łają skwapliwie nayistotnieysze towarzyskiego życia przy
jemności; uchwala zamiary pierwszych i mówi im : „  Wy 
usprawiedliwiacie Mądrą Opatrzność Oyca mego, który ivas 
chciał mieć fzafarzami obfitości na Ziemir naśladujecie ¿fcgo 
nieograniczoną Dobroć „  pokrzepia nadzieje drugich i mó
wi im : „  Wy dokonywacie Święte Prawodawstwo Oyca megor 
który was chciał mieć narzędziami tworzącemi i polepjzają- 
cemi byt wam podobnych, naśladujecie fjego Wfzechmocne Ra
mię ,, a wypogodziwszy sumienia wszystkich przez podchle- 
hne przekonanie i nayżądańszą spokoyność , wprowadza ich 
władny ręką na to m ieysce, gdzie ustaje niezmierna od
ległość między braćmi, i gdzie ma roskosz widzieć na 
Łonie Obywatelstwa, tak jak zwykła widzieć na Łonie 
N a tu ry , a piastować na Łonie swojem, już nie. imie
niem tylko , lecz w rzeczy samey rodzonych. O to 
się wystawia ku czci serca wspaniale myślącego Rodaka 
O braz DOBREGO KRÓ LA PL 4 STA r którego Łaskawość 
przymusza Współczesnych do uszanowania w Poświęeoney 
Osobie Jego O yca Ludu, a w naypoźnieyszey potomno
ści zabezpiecza cześć nieodmienną Dobroczynnego Cie
niowi, O to  na stopniach Tronu chlubniey polnemi kwia
tami oyczjstey ziemi niż bławatem Azyatyckim zdobne
go zasiada O rszak Cnotliwych ,, którzy swą zasługę, nie 
ślepemu trafowi, nie dziwacznemu mniemaniu ,  le cz  oso-
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bistey czynności winni. O to rzesza Świadków i Sędziów 
Oświeconych i Czułych przyklaskuje szlachetności wyzu- 
wającey się z przywilejów losu i przesądu , a zabiegają- 
cóy uprzeymie z wieńcami pracom rolniczym i rzemieśl
niczym przywilejowanym przez wieczyste prawa Natury. 
Już Ludzkość poszeptuje w sercach rozrzewnionych „  prze
cie mnie Ludzie czują, uznają sie z jednakiego ulcpionémi 
mater y atu , witają sie jak dzieci jednego Uyca, przecie chcą 
sie oglądać [zez e śliw ćmi wfzyjcy wjzysikich f nie wyymując 
żadnego. Z a  tym Gmachem ileż to różnic podzielających 
i aż do nieskończoności stopniujących członki T ow arzy
stwa l jaka nierówność ! w tym Gmachu nie upatruje . się 
tylko jedyna Klassa Ludzi Równych , Klafsa Dobrych, 
K R Ó L  D O B R Y , Bogacze D obrzy, Ubodzy Dobrzy, sło
wem: Naród Przyjaciół Ludzkości. Sam oblask tak sw'ié- 
tnégo Obrządku już z siebie jest nadto wymownym, a- 
żeby Mówca postawiony wśrztid tak tkliwćy sceny, nié 
miał postrzegać ; źe mu barzîéy przystoi dumać w nie- 
przerw7anćm milczeniu niż głos zabierać. Jednak tu sta
nąłem , abym coś powiedział, bo tak były zagajane pier
wsze dwa obrządki, bo miło jest odpowiadać sile obu- 
dzonéy czułości przez świadectwo nawet zimnego zastano
wienia Rozumu.

D ostał mi się był przy pierwszym Obrządku tén dział 
podchlćbny, iż mówiłem imieniem Związku Filantropów r 
i odmalowałem z czystego wewnętrznego czucia obraz 
Przyjaciela Ludzkości, jak on myśli porządnie , jak czu
je mccno r jak czyni szlachetnie , jak życzy Rodowi L u
dzi przyjaźnie. Następny Mówca przy powtórnym Obrząd
ku przystosował dzielnie i szczęśliwie wzór ogólnego do
bra Ljudzi do uskutkowania dobra Ukochaney Oyezyzny 
N aszej. Do jego wybornego malowidła nié maśz co przy
dać , ale gdy znowu mówić mi w tak wśżnóy okoliczno
ści przychodzi, chcę dorysować Obrazu Filantropa ode-

mnie
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mnie zaczętego, nie żebym wdzięk jaki przydał do tego 
naypięknieyszego dzieła Przychylności ku Ludziom , która 
będąc tu tak jawnie wskazany i tak żywo uczutą, nadto 
musi się podobać światłey Powszechności, aby miała po
trzebować okras obcych, lecz żebym sobie uczynił przy
stęp do zalecenią, publicznie cnót i obyczajów tego G ro
na Pracowników, którzy pokazawszy się sami Przyja
ciółmi Ludzkości przez prace użyteczne i chwalebne aż 
do przykładu pożycie stali się godne mi szczodrobliwości 
Przyjaciół Ludzkości majętnieyszych poczytujących za chlu
bę oddawać im sprawiedliwość nie tylko przez podanie 
uczynnej ręki , lecz i przez głośne uwielbienie ich przy
miotów. Przydam do zarysów czułego i bezinteresso-
wnego Filantropa jeden jeszcze zarys szczególniey ce 
chujący i niejako ukończający Jego charakter, to jest  ̂
że Filantrop nie morduje się nigdy przykrościami swych 
ofiar , ani się zraża przeciwnością od czynienia dobrze 
W spółludzióm, i że ta stałość i jednostayność w zabie
gach około rzetelnego dobra Społeczności stanowi peł
nię jego uszczęśliwienia, jakiem się w życiu śmiertelnem 
cieszyć można.

Aby mocniey uczuć i naysłuszniey oszacować wielkość 
utarczek z owemi przeszkodam i, które Człowiek Dobro
czynny , Człowiek Przyjaciel Ludzkości w swych nayle- 
pszych chęciach i czynach zpotykać musi, a które zwycię
żać umie, i z których stateczny tryumf uwieńcza jego cno
tę i m ęztw o, nie trzeba z oka spuszczać prawd dawniey 
ode mnie założonych , że bydź bogatym' lub ubogim nie 
jeft ani winą ani zasługą, a zatem ani rzeczą nagany, a- 
ni rzeczą pochwały, lecz że od porządnego i rozumne
go zażywania majątku przez bogatych i od chętnego a 
przydatnego łożenia sił osobistych ao pracy przez ubo
gich zawisł naylepszy stan Społeczeństw Ludzkich, że F i
lantropem nie tylko jest ow szczodry B o gacz, co wspa-

nia-
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fiiale udziela cząstkę dostatku na nadgrodzenie talentu pra* 
cujacjch i zasilenie potrzeby nieszczęśliwych Współludzi, 
ale i ow czynny U bogi, który ochoczo i usilnie chwyta 
się robót nayuźytecznieyszych Towarzystwu. T rzeba mieć 
za  zakład dowiedziony i przypuszczony, że ten tylko na
ród jest rzeczywiście szczęśliwym i Oyczyzną L udzi, gdzie 
Łaskawość jest Cnotą K ró la , i )  Sprawiedliwość Cnotą Osób 
kierujących Styrem rządu, szczodrobliwość Cnotą Bogaczow, 
a praca i przemysł chwalebny cnotą U bogich, i że z tych 
źrzódeł razem złączonych wytryska właściwie całkowita 
summa Szczęśliwości Publiczney , że gdzie Sprawiedliwość 
Rządu trzyma szalę niewzruszoną między poruczonemi swey 
p ie cz y , a ośmiela wszystkie klassy mieszkańców, każdą 
przyzwoitym sposobem, do ulepszania losów Powszechno
ści ,' gdzie Bogacze ożywiają czynność w milijonach rąk 
przez pomoce i nadgrody dla talentów, lub dźwigają z złey 
doli niewinnie i nieuchronnie nieszczęśliwych w starości, 
w kajrećtwie , w klęskach, przez łaski i pociechy, gdzie U- 
bodzy wysługują się przez kunszta, rzemiosła i potrzebne 
professye Oyczyznie , Panującemu, Bogaczom } tam nikt 
nie może naleźdź się ani nazywać upośledzonym lub nę
dznym. Są to prawdy wieczyste i szanowne, których nie 
można dosyć powtarzać dla interesu naywiększey liczby 
L u d zi, prawdy, na których się opierać musi wszystko, 
cokolwiek kiedy będzie czyniono lub mówiono w du
chu Filantropii. Do tych tylko prawd stosownie w ka
żdym czasie możną wyrachować korzyście lub straty Spo
łeczności równając rząd z obywatelmi, do tych prawd sto-

so-

i )  Łaskawość  w id zian a  była  między- Cnotami N aylepszych Królów p rzó d ,  
kującą. Nikogo barziey, mówi S E N E K A ,  nic zdobi Łaskaw ość,jak Króla. 
HENRYK IV. Król F r a n c u z k i , o w  model Dobrych Panujących, zapytał  sig 
b y ł  młodego Xiążj;cia de M ontm orenci, któryby byt p rzy m io t w Królu  
n d y w ięk fzy  ? Łaskawość", o d p ow ied zia ł  Xiąże. Dla. czegóż Łaskaw ość  
raczey , rzekł K ró l ,  niż odw aga, fzczodrobliw ość i tyle innych cnot, 
którć P a nu ją cy  posiadać p ow inien  ? — bo do fa m y c h  Panujących na<• 
leży  wybaczać i karać na świecie, odefcurał odpowiedź i przestał.
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gównie można ęceniać koszt ofiar i męztwa Dobroczyn
nych równając między sobą klassy L udzi nayogolnieysze, 
a  naybarziey w oczy wpadające, to jest Bogaczów i U- 
Jaogich.

Szczęście Rodu Ludzkiego wtedy dopiero zacznie bydź 
powszechnem i trwałem, kiedy dobroczynność wzajemna 
między terni klassami stale się ustanowi, ale jak mała do
tąd liczba tych Ludzi uprzywilejowanych, którzyby przez 
cały ciąg życia nie ustawali czynić dobrze współtowarzy
szom w miarę swojey m ożności, lub rzetelnie byli dobro
czynne m i! U czy nas doświadczenie codzienne, że cz ło 
wiek naygminnieyszy popędem tylko wrazow i nawałnych 
zdarzeń zajmowany nie potrzebuje ani światłego wyobra
żenia o związkach Społeczności, ani pewnego w czuciu po
rządku , aby uwzajemniał uczynność drugich, lub lekką 
usługę oddał bliźniemu, kiedy to nie kosztuje ofiar , i 
kiedy łatwo jest zaspokoić odzywający się,czasem w gruncie 
duszy nawet naytwardszey ow głos L udzkości: lituy niefzczg- 
Śliwego , ceń Jzlachetnic zasługę. Czytam y przykłady w smu- 
tney Historyi L u d zkiey, która od wieków naygłośniey wiel
biła owych bohatyrów fałszywych, co to nayzuchwaley, 
napastowali, lub oszukiwali nayzręczniey, a) a przemil-

cza-

2) F ilip  II. Król Macedoński z w y k ł  b y ł  m a w ia ć :  d zieci trzeba lu d zie  o- 
r zę c h a m i, a  f ta r jc h  przysięgam i. Jakimże czołem  Historya śmiała, 
nam w y s ta w ić  tak zd ra y c zo  m yślącego wielkim c z ło w ie k ie m ?  A lexander  
S yn  F i l i p a ,  który p rzy m u sza ł  lud do w i e r z ć n i a , że był S yn em  $0- 
w ifza  H an\m ońskie$a, k tóry  ty le  narodów najachał i zb royn ą  u c i-  
snął rę fcą, i który  je sz c z e  płakał , że świat ten b y ł  za  w a zk i  dla 
je g o  z d o b y c z y ,  g d y  sig zapęd ził  m ię d z y  lasy  i skały  aż do S c y t ó w ,  
u s ły sz a ł  od ich Starca  taką p r z e m o w ę :  N ie je/tej B o g iem , bo ź le  
c z y n ijz  ludziom '. Dia  c z e g ó ż  p o w ta rz a m y  go z Historya W ie lk im ,  
kiedy go w sp ó łc ze sn ś  N a ro dy  d o zn ały  C iem ięży  cielem  ? Nieszczęśli-  
w y  Ród Ludzi , jeżeli będzie l i c z y ł  w ie le  takich W ie lk ich  ? R a d zib y śm y  
u c z c ić  Imię p ie rw s ż ć g o  , który p o s i a ł y  p ożą ł  żyto:,  p ie rw s zćg o  , któ* 
r v  bółkę chleba w y p i e k ł ,  p iśrw s zeg o  , który konopie na płótno w y 
robił : Historya nam ich niepodała , podała imiona W y n a le z c ó w  z ły c h  
p r a w ,  srogich mąk i sz k o d l iw y c h  kunsztowna nazw ała  W ie lk im  Pom~

http://rcin.org.pl



afr

czała imiona nieśmiertelności godni; owych DobrodziejówTo* 
varzystw a, co naypoźyteczniey o ra li, siali, szczepili, bu
dowali , prządli , kuli i t. d. czytamy , że częstokroć ty*- 
ran oswojony z naykrwawszemi katowniami, bywał w pe
wnych chwilach przystępnym a  nawet aż do zbytku trwoń?* 
nym , kiedy to nie uszczerbiało bawideł jego potwornych 
namiętności, i kiedy nie czyniło ^żadnego gwałtu czuwa- 
jącey a do przemocy zawsze podżegającey ambicyi: Bądź 
pierwfzym l Ow okrzykniony dziwotwor Kaligula, któ
ry wszystkie rodzaje okrucieństwa wyczerpnął, który ży
c z y ł, ażeby Lud Rzymski mógł mieć jedną szyję, którąby 
on jednym zamachem miecza rad przeciąć, miewał chwi
le łagodności, w których kosztowne upominki rozdawał. 
Ow nayczarnieyszy Niewdzięcznik Nero, który własną Mat
kę, Nauczyciela i naysłodszych Przyjaciół pom ęczył, miał 
raz przecię czucie L u d zkie , gdy na podany mu od Bur- 
rufa do podpisania wyrok śmierci przeciw winowaycy 
za w o ła ł: Ah ! bodaybym byt nie umiał pifac\ ale fenome
na dobroci nie były i nie będą nigdy zasadą szczęścia 
Rodu Ludzkiego! Zdarza się widzieć wielu Bogaczów o- 
kazujących się nader grzecznemi względem ubogich, a na
wet chlubiących się z przychylności ku nim , ale jak rzad
cy , coby się mogli zaszczycić wspaniałością prawdziwą 1 
Ich poufałość jest im barzo wspólna z naymniey wspa- 
niąłemi. Skłon głow y, uśmiech łatwy kilka słów uprze
dzających nic ich nie kosztują, kosztowałoby zaś bydź 
śzczodremi. Widzimy znowu rzesze ubogich, które się

B czoł-

p c ju f z a , którćgo ślub z d o b y w c z y  od P lin iu fza  Naturalisty d o ch o w a n y  
okazuje w a rty m  p rzekig& w a l iczn ych  pokólćń. Dosyć jest  p r z e c z y 
tać ten ślub , aby sig przekonać , jak  barzo czgsto Hiftorya rzeko« 
m a  L u d zi  jest Historyą srogich Z w ie rzó w  : ~  K n eju fz Pom p eju fz  

. -  J V ielk i Im perator , który ztoczyt jjo letn ią  w o y n ę , który 2,x$3,ooo lu 
d z i r o ż p r o fz y t , w ygubił Aicb w kaydany o k u ł , który 766 okrętów
za to p ił lub z a b r a ł, który 1573 M ia ft i  Z a m k ó w  d o b y ł, który ziem ie

i od J e z io r a  Meotyckiego a ż  do Czerw onego Morza p od bił, ślubuje M im
n erw ie , z i l
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czołgają u nóg Majętnych, opiewają ich imiona i godno
ści z pokorą, modlą się za ich powodzenia żyworucho- 
mémi wargami, ale jak mało ty c h , coby chcieli szcze
rze i stale przyłożyć rąk do prac pożytecznych, żeby 
nie tylko nie byli uprzykrzonémi natrętam i, lecz żeby zo
stali uznanémi za czynnych i potrzebnych w spółczesno- 
ści ! Nabożeństwo ic h , którego aż do słow nierozumie- 
j ą , i w któróm myśl ich roztargniona jest widokiem ty
siąca ubocznych obryw ek, jęk przysadny, wzruszanie ra
mion i twarzy niby teatralne , a nałogiem ćwiczone nie 
wątłą ich s i ł , nie wycieńczają zdrow ia, nic prawie nie 
kosztuje wyłudzać żebrackim rzemiosłem względy i gro
sze jałmuźniczćgo gminu ; kosztowałoby zaś zarobić na 
zaletę z  pilności, z statku , z  doskonałości w powołaniu 
do pracy ręczney. Narażać się na niewczasy, na tro
ski , na przykrości, na ogołocenia, na niezliczone za
wady często nawet nâydobrocz) nnieyszym groźne, czy to 
w szaftinku majątku czy w użyciu sił osobistych, i mieć 
zawsze na baczności interes Rodu L udzkiego, z tern u- 
siłowaniem, żeby się od nas tak daleko dobrze działa 
Wspólludziom , jak daleko możność sił naszych fizycznych 
lub moralnych wystarczyć zd o ła , nié może bydź nigdy 
ani skłonnością ani zwyczajem Człowieka Egoisty oboję
tnego na los Ludzkości. Jest to stałość właściwa C zło 
wiekowi Filantropow i, Człowiekowi Przyjacielowi Ludzi 
jakąkolwiek od Opatrzności Nńywyźszćy obdzielonego do
l ą , i na którą jego tylko stać samego.

Oprócz ostatecznych kolei losów , jakie bywają zbytek 
pomyślności i zbytek sieroćtwa , w których nàytrudniéy jest 
bydź wspaniałym, ileż to nawija się goryczy w życiu! 
ile przeszkód do dobroczynności wypada z przesądów i 
nałogów panujących, z igrzyska i przewagi wrodzonych lu
dziom passyy, z  zasadzek i obłudy przewrotnych gieniu- 
szów, z  czarnéy zazdrości nieprzyjaciół pięknych czynów,
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z niewdzięczności samćy odbierających łaski, które Boga
cza od szczodroty, Ubogiego od pracowitości zrażają i 
barzo prędko gorliwość studzą ! Zostawmy teorye i ra
chunki w tey m erze F ilozofom , którzy tylko do pewnćy 
części oświeconych rozumowania użyć umieją, poydzmy do 
praktyki, która przekonywa wszystkie klassy Powszechno
ści. Zobaczm y w przykładach, jak słaby jest w opiera
niu się przeciwnościom Egoista, jak  w majątku nikczemnie 
ulégâ pod wszelkim niesmakiem, ażeby nawet nié miał 
x  czétn w alczyć, jak w ubóstwie omierża .sobie pracę i 
staje się szkodliwym próżniakiem przeź bezczynność lub 
gwałty. Zobaczm y znowu Filantropa, jak przełamuje od
ważnie wszelkie trudności, aby tylko dogodził sercu ży
czącemu Ludziom naylepićy, jak w dostatkach jest hoy- 
ny dlń nieszczęśliwych i pracowitych, jak w ubóstwie cier
pliwy i nâymniéy osobę swoją dla dobra powszechnego o- 
szczędząjący, a okaże się ta stałość , która towarzyszy 
dobroczynności Człowieka Przyjaciela Ludzkości.

Egoista tern się różni od Interesowanego, iż Intere
sowany porownywając swoy interes z interesem Społeczno
ści z nayścisleyszym obrachunkiem wymienia swoje usługi 
za usługi cudze, tak żeby ani on nikomu, ani jemu nikt 
dłużćn nie został*, Egoista zaś nie zwracający w całem ży
ciu uwagi na interes Rodu Ludzkiego, a w wszelkich po
łożeniach nie mający na celu tylko swoją własną osobę, 
chce zyskiwać na towarzystwie jak naywięcey korzyści bez 
żadney z swojćy strony wzajemności, tak jak przeciwnie 
Filantrop chętnie zwykł czynić z siebie ofiary dla towa
rzystwa oprócz zwyczaynćgo i z powinności wypadające
go czynienia. Człowiek tylko interesowany jest człowiek 
naypospolitszy, z  takich się nayczęścićy towarzystwa zkła- 
dają , w których mało naydzie się zaczepek niezgody, ale za 
to ani jednego przykładu wspaniałości. Gdzie zaś E g o 
istów najwięcej , tam jest najsmutniejszy teatr gwałtów i
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oszustw. Egoista siebie tylko w id zi, i sobie tylko do
gadza, bliźniego nie zna, zbyt tkliwy na swóy niedosta
te k , głuchy na dolegliwości cudze, poty tylko uwzajemnia 
towarzyskie usługi podług przyjętych powszechnie umów i 
warunków, ile się od nich bez szkodzenia sobie samemu 
uchylić nie może. Rzadko się śmie ogłosić otwartym nie
przyjacielem L u d z i, boby to było niebezpieczno dla nie
g o , nadtoby sobie narobił nieprzyjaciół. Jeden tylko na 
tym globie zjawił się niegdyś M izantrop, co się spokoy- 
nie z  tego nazwiska chełpił, ow posępny Tymon w Ate
nach, który pieścił na swych kolanach dziecię Alcybiadefa 
dla te g o , iż przewidywał, że owe dziecię miało bydź'kie
dyś Autorem nieszczęść O yczyzn y, i który drzewa swych 
ogrodów nastręczał wszystkim, coby się wieszać chcieli. 
T em u  się tylko Mizantropowi udało , że nie był ukamieno
wany od pospólstwa, i że Filozofow ie jego czasu zapatry
wali się na niego jak na osobliwość \ a le  Egoista boleje za
wsze wewnętrznie , gdy widzi wielką .ludność, gdy rachuje 
wielu równych, gdy postrzega zażywających lepiey nad nie
go darów natury i obyw atelstwa, gdy m yśli, że sam nie 
posiada ani nie może posiadać wszystkiego. Będzież ko
chał swóy Naród te n , który gotów kray zaprzedać i zgu
bić , byle na jego gruzach sam znaczył ? Będzież znał , 
co to jest dobro p'ubliczne, ten, który tylko wtedy uzna
je  naylepszość, kiedy jemu tylko dobrze, a tyśiące współ- 
ludzi pod uciskiem jęczą Będzież czuł słodycze krwi i 
przyjaźni ten , który nienawidzi braci i sióstr' dla tego* 
ż e  nie sam dziedziczyć będzie 'i sąsiada dla tego \ że z nim 
graniczy ? któremu rodzice nawet przykrzą się, jeźli dłu
go żyją , i zowią się ironicznie w jego słowniku wiecznemi ? któ
ry  się z  nikim nie w da, tylko w widoku nayoczywistsze
go z swojey tylko strony użytku ? którego miłość wła
sna od niego się samego zaczyna i na nim się samym 
kończy ? Ńie pytam się ani dbam o refztę świata, byk 
m ik tyko działo fię  naylcpiey ;  to jest hasło Egoisty. O y -
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czyzna jest u niego słowem nie rzeczą, bo on usiłuje 
bydź wszystkiem, a ch ce, żeby reszta ziomków była ni- 
czem , lub tern, czem się jemu podoba. Potomność jest 
u niego m arą, bo on dla siebie tylko buduje. Ludzkość, 
jest u niego knieją, w którey swych podobnych jak szko
dliwych lub niedołężnych zwierzów zdradą lub przemocą 
uławia. Nabywać przez zasługi i cnoty jest to dla niego 
niewola , to kosztuje prace i ogołocenia. Podłość i gwałt 
stosownie do okoliczności są' dla niego naywygodnieysze 
śrzodki ku zrobieniu sobie bytu i mienia. L ich w a, pie- 
niaćłwo , samokupstwo , intryga , wszelkie nadprawia z krzy
wdą W spółludzi, i cokolwiek jest najgorszego w Moral
ności i w P o lityce , są zapewne wynalazki Egoistów.

Egoizm  może się zgodzić z wszelkim umiarem skłon
ności i z wszelkim stanem człow ieka, ale nigdy z in
teresem Społeczności. Egoista na Tronie będzie Samo- 
władnik , Egoista Radny będzie Intrygant, Egoista Sędzia bę
dzie przedayny, Egoista Żołnierz będzie łupieżca, tam gdzie 
wszystko ustępuje *, lub thorz , gdzie niebezpieczno natrzeć, 
Zgoła  w wszelkim porządku Egoista będzie albo martwym 
członkiem Towarzystwa , kiedy szkodzić nie może , albo 
nayszkodliwszym , kiedy m oże. Dosyć go uważać ogól
nie majętnym lub ubogim.

Jeżeli Egoista jest B ogacz, a ten łakom y, coź so
bie po nim dobrego obiecywać może Społeczność ł  Nie 
zwycięży 011 nigdy tey nieszczęśliwcy passyi, która nad 
nim coraz barziey w miarę postępowania w lata góruje, 
passyi podłey, która go wiedzie do ostatniej nieuczyn- 
ności , a nawet zkłania znarowioną chciwość do gwałt o-* - 
wnyeh zysków, skoro mu się garnąć je bezkarnie doba 
podaje ? Poświęci on swóy honór, a nawet swobody swe 
go życia nienasyconemu pragnieniu pieniędzy. Takow y 
podobien do zuchwałego zdobywcy knuje wyraźny zamysł
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wydarcia ziemi swemu przeznaczeniu, żąda wszystko pod
bić dla rożpoztarcia mienia , nie przestając na gm achu, 
który obeymuje jego osobę, i na włości, któraby wystar
czyła iego i naylicznieyszą familią wygodnie utrzym ać, 
ogrody, zwierzyńce, lasy , szpalery stają się mu potrze
bami, które wkrótce przez niesmak, przez niedbalstwo, 
przez niegospodarność , przez Jadajakie zpieuięża.iie na 
skarby do zakopania obraca w dzikie stepy bez użytku 
dla niego samego i dla kraju. C zy  podobna, aby uczy
nił dobrze komukolwiek ten, który wzdryga się dotknąć 
riułufa w swoich własnych potrzebach ? Naynędzniey o- 

- dziewa, i ledwie nie samem powietrzem karmi tych, któ
rzy go o taczają , a którzy bydź powinni celem jego o- 
pieki i dobrodzieystw, gorszy własne dzieci i czeladź czy
niąc ich niewdzięeznemi i przeniewiernemi. Przestraszają 
go same imiona sąsiada i przyjaciela, czuwając nad zbio
rami osycha, a pogląda na towarzystwo jak na spisek 
zprzysiężony okraźdź go. Dcmokryt lub Menip wyprowa
dziliby z takiego brzydkiego egoizmu materyą naysatyry- 
cznieyszego śmiechu } Komicy tworzyć zwykli na T ea tr  
paybawnieysźe sceny Skąpców , ale sprawiedliwy kalkula
tor losów Społeczności musi Jzę uronić, gdzie liczy wie
le tgkich.

Jeżeli znowu Bogacz Egoista jest rozrzutny, trwoni 
pn swóy majątek dla własney uciechy i krotofili, ale ni
gdy nic nie da zasłudze , lub ubóstwu. Ma sobie za ijależy- 
to ść ,.kiedy cały naród około jego dobrego bytu pracuje ; nie 
ma za obowiązek dzielić z kimkolwiek naymnieyszą cząst
kę swych swobód, ma za rolę poważną zbytkować z szczę- 
śliwemi, którzy niepotrzebują niczego, a których chce mieć 
hołdownikami; Człowiek zaś nieszczęśliwy, który jest w o- 
czach Filantropa świętością, sprawia w nim pogardę za
miast miłosierdzia. Podobny do owych dzikich Fata listów 
w Starożytności, którzy mieli sobie za występek \vsporna-
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gać ubogich, dla te g o •, że ich zdaniem Jowisz takiemi 
ich na świat wystawiwszy nie chciał ich mieć w lepszym 
stanie , i że byłoby to przeciwić się jego woli wydział od 
niego zrobiony poprawiać lub odmieniać. Egoista cieszy się 
nawet widząc klęski sięgające innych, a omijające jego. T a 
ki był Nero, który zapaliwszy Rzym wśrzod płaczów i 
jęków cierpiącego pospólstwa wesoło dogadzał ciekawości 
wyobrażenia sobie w ogniu płonącćy Troi. T a k i był Ka- 
liguln, dla którego głód, morowe za ra zy , rzezie zboycze , 
pożary , trzęsienia ziem i, wylewy wód , rozbicia okrętów, 
Straty woysk nayznacznieysze i inne publiczne klęski by- 
iy codzienne śluby i rozrywające nowiny. T aki był W i* 
telliufz, który w swey obecności mordować się ludziom 
nakazywał, często tym , których krew i przyjaźń święte* 
rni sobie c zyn iły ,i nazywał tó : pa/zą oczu. T a k i był ów 
Kupiec Arabski , którego dziwnie bawało przypatrywać się 
mnóstwu niewolników zgiętych i stękających pqd brzemio
nami. G o re , to n ie , cierpi, omdlewa człowiek, słyszy tó 
Egoista z krwią zim ną, i naprzód sobie potakiwa: to do
brze , bo ja na tem nic nie Jzkoduje. Obija się o uszy je* 
go płacz nieszczęśliwych, on się uśmiecha na stronie: Po- 
ihnażd fie liczba nędznych, musi mi fie  dostać wiecei/. Proszony 
O wsparcie, odwraca się i odpowiada»* Tlić mnie fie nie ty
cze niefzczescie , którego ani obmiotem ani Jjprawca nie jestem. 
Płaci on roboty i wysługi W spółludzi, bez których się 
obydź nie może , ale zawsze z egoistyczną oszczędnośią,' 
którey się na wszelkim wydatku u c z y , żeby mu cudze 
przyszło naytanniey, czyli jak mówią na pól darmo. -Jego 
wytarg nóyskrzętnieyszy zdaje się zbywającemu pracę nie 
bdkupować, lecz węydzierać. Rzuci czasem drobny pie
niądz żebrakowi, ale to jedynie , żeby się pozbył skwir- 
czącego natręćłwa, naytroskliwiey jednak chroni s"ę ugę* 
szczać w te mieysca , gdzieby trzeba dać bez zarobku i 
lichwy  ̂ w podwojach 2aś swoich zakazuje puszczać do 
siebie prócz uczciwych to jest dobrze ustrojonych. Jego
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serce nîeczuje inney uczciwości. Jego rnyśl nie natrafii 
na owe szczęśliwe porównanie między jedwabiem jego o* 
dzićwającym , a siermięgą ubogiego pracownika, któiaby 
go doprowadziła do oszacowania, ile winien czynności do
brych Ubogich. Jego trwonność zwraca się za fraszkami lub 
błahe mi pozoram i, a nigdy za gruntownym i użytecznym 
przemysłem. Hoynie udaruje wynalezcę nowego rodzaju 
rozrywki lub zbytku, a nie pomyśli o zasłudze k la s s , któ
re żywią Społeczność i wygody życia ludzkiego rozm na
żają. Zapłaci sto czerwonych złotych za pieska, za sprzę- 
c z k ę , za wyborny skok powrozobieguna na linie *, a żału
je  złotówki dla płaez^cey sieroty, lub d li talentu do po
żytku Społeczności nie do jego dziwaćłwa zmierzonego. 
Nie póydzie on zapewne szukać w cieniach skromnćy 
cnoty lub ukrytéy zasługi, bo jéy w naypełnieysyćm świe
tle widzieć nie chce. Bydź m o że , że taki, pokąd mu 
obficie wystarcza majatku, będzie miał punkt honoru nieu- 
chodzéniâ za niedorzecznego w oczach gminu, że nie 
przywłaści sobie rzeczy cudzćy, że zaspokoi w ierzyciela ,, 
że myto służącemu podług ugody w czasie wypłaci, bo
by jego egoizm od skutków gwałtu ucierpiał, ale nigdy 
nie daruje nâydrobnieyszéy sumki dłużnikowi poczciwemu 
a nieszczęśliwemu, i kiedy go uciski i więzi , ma się za 
uwładanćgo do srogości przez wszystkie prawa Boskie i 
Ludzkie , ale jego dusza nie poruszy się obrazem nędzy lub 
zasługi, będzie sobie miał za słabość rozkwilać się nad nie
dolą drugiego, kiedy on sam cały i sy ty , a za próżne mor
dowanie serca i warg cudze przymioty poważać i wielbić, 
ale nié naznaczy łaskawego chleba domownikowi, który 
u niego lata swoje aż do zchyłku życia na wiernéy słu
żbie przepędził, mieć będzie za koléy nâynaturalnieysz!| t 

* aby tén, co ‘ ‘v ' ' ł "  ł

od obfitości i zb ytku , a poświęcił uj^tek potrzebie publi- 
czney kraju, lub prywatney czyjeykolwiek, i nie może
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T  rzebaby

http://rcin.org.pl



nie bydź trętwym dlá Ludzkości człowiek właściwie zupeł
nie Jam , to jest , jak mówi sławny Kanclerz Angielski Ba
to n , człowiek nieznający przyjaciół. Jeżeli takiemu, gdy 
w nim obudzi miękksze czucié zdrowá na momént relie- 
xyá, albo wymuszająca powszechny płacz okropna kiszka 
L u d u , albo dzielna wymowa czy ja , trafi się ráz w życiu 
wyświadczyć dobrze komukolwiek , dosyć jest małego uchy
bienia baczności w odbierającym jego nie daną lecz rzu- 
czoną łaskę,' dosyć jednego kropla żółci zaprawionego' 
żartu od zawistnika, dosyć postrzeżenia, źe uczynność ko
sztować go będzie náylekkszé ogołocenie- w przyszłości \ 
aby podwoić w nim egoizm i uhartować go na zawsze 
w nieużyteczności dlá nikogo. Przywykły taki do obraca
nia wszystkiego na swoją tylko ubawę , bez żadnego wzglę
du i wdzięczności dlá tycn , którzy około szczęśliwości je 
go pracują, skoro nadweręży majątku, łatwo, náyduje w 
zbrodni sposoby kończenia oblaskliwey figury, z którą się o* 
swoił. Oszustwo bywá jego żywiołem. Możeź się oprzeć 
pokusom niesprawiedliwości ten , który nie miał nigdy czu- 
ciów szlachetnych ? Biada Społeczności; gdzie Egoista? 
dostoyny Urząd sprawuje, lub posiádá nadto w ładzy, sta
je  on się biczem podległych i ubogich , pijawką publiczną  ̂
zdziérstwo i intryga robią mu posłuszeństwo. Jego czy
ny piętnowane są owym nieludzkim godłem : ,, Niech mnie 
nienawidzą, byle mnie Jie. bali. T e n , co zaczyna od szko
dzenia tym , którym náywieeéy winien, ażeby nie był obo
wiązanym nikomu, tenedla którego jest igraszką zdradzać 
w umowach i związkach náyspokoynieyszych i wszystkie
go ustępujących , jak złośliwy bydź musi w prześladowa
niu ty c h , którzj mu s’ę náysprawiedliwiéy narażą ? N i
gdy go nie stac na zwycięztwo z siebie samego, na da
rowanie urazy. W jego nozdrzach, jak JPitdliufzowi,, náyprzy- 
jémniéy pachnie nieprzyjaciel ubity, jego zemsta jest nie
ubłagana i naysroższa.

C Jeże-
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Jeżeli los Egoisty jest bydź ubogim, i własnemi rę
kami pożywienie sobie wyrabiać, działa on podług tych 
samych nieprzyjaznych Ludzkości piawideł względem swo- 
je y  osoby, co Egoista Bogacz względem wszystkich sto- 
pniów swey rozległey własności. Jak niechętny jest w grun
cie serca tym , dla których, lubo przez osobisty interes 
wiedziony, musi ponosić mozół i pracę! On chce bydź 
żywiony kosztem cudzym bez źadney wzajemności, rości 
sobie dopomnienie, źe ma dług u bogatych, że jest dzie
dzic darów Natury należący do wspólnego i równego dzia
łu przynaymniey w tedy, kiedy nie jest w jego mocy dział 
ten stanowić. Pokąd w swey bezczynności nie ma źadney 
nadziei polepszenia bytu sw ego, oburza się on na R zą
dy Opatrzności, oskarża wszystkie Prawa L u d zi, chciał
b y , żeby każdy z  mieszkańców ziemskich wziął część ró
wną darów Natury i tego lądu, który niemi jest obsypa
ny , i ma się za sprawiedliwego rozjem cę, nie przewidu
jąc , źe takowy pomiar podług nayściśleyszych opisów nie 
mógłby trwać w swey całości przez godzin kilka , i źe 
Znowu w krotce musiałby się powrócić stan niezmierney 
nierówności majątków, jak go widzimy, i jak zawsze wi
dziany bidzie , nie przewidując , źe w tak niepodobnym do 
uiszczenia układzie rzeczy obdział jego czynności byłby 
niezkończenie większy i dla próżniaka daleko nieznośniey- 
s z y , niż może wypadać na nayuboższego w Towarzystwie 
rządnem , którego exystencya musi bydź skutkiem ustawi- 
czney wymiany prac i dóbr, a skoroby dosiedł rzeko- 
mey rówmości mienia, na ow czas znowu niezawodnie u- 
śiłowółby chłonąć dzielnice wszystkich i miliony Współlu- 
dzi widzieć pod sobą nic nie m ąjące, albo naymniey, 
jakby egoizm jego mógł dopuścić, jeżeli taki przyciśnię
ty głodem i niewygodą podeymie się jakiey w towarzy
stwie roboty, ochrania on tak daleko - iły osobiste, że
by żadnego śladu prńcy i natargania na nich nie poczuł, 
naymnieyszą troskę, zakręt i zgięcie członków swer je- 

' ' dy-
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dynie ukochanej osoby ocenia zawsze naydroźey, nie- 
chwyci się narzędzia żadnego dzieła tylko z przymusu, 
pod nayczuynieyszym dozorem umie zkradać cnwile pró
żnowania, wykonywa naym swych godzin nayniedbaley i 
z  naymnieyszym kosztem trudu lub znoju , krzywo poglą
du. na wyprzedzających go w czynieniu współnajemników, 
odważa się zpoźniać lub psuć ich roboty, zagradza im na
wet od korzyści, których dzielić nie może. Ńiewydosko
nali on nigdy źadney prawdziwey wygody Ludzkiey, a u-
sługa jego nie miłością Rodu Ludzkiego kierowana, lecz 
wykrzesana nieodbitą potrzebą będzie pospolicie obżało- 
wana, o k lę ta , naylemwsza i naypoślednieysza, albo je 
że li ma gieniusz, to ow gieniusz złośliwy , który ztwarza
i ukończą owe straszliwe i boday nigdy nieznane kun-
s z ta , które gorszą lub wypleniają L u d zi, albo z których 
naymniey użytkować może Społeczność. Naostatek znu
dzony każdodziennem odradzaniem się pracy, na którą 
zapatruje sie jak na niewolnicze jarzm o , jeżeli jeszcze 
obawia się surowości Praw grożących występkom, robi 
sobie haniebne rzemiosło z źebraćtwa, to jest sztukę ży
cia nayczerstwiey i naydłuźey nakładem Towarzystwa bez 
żadnych wzajemności za podłe włóczenie się w łatach, i 
wyciąganie ręki pod tytułem D z i a d a albo i w tym je
szcze rzemiośle niecierpliwy na jednostayność , i : trwoźo- 
ny niepewnością zysku, rozpuszcza cugle zuchwałości , i 
udaje się na kradzież i rozbóy. T a k  to je s t, próżnia- 
ćłwo Ubogiego E goisty, którego nigdy nie stać na ofia
rę zdrowia dla dobra W spółludzi, często się kończy śmia
łem targnieniem się na cudzą własność. Nie masz tyl
ko jeden krok i ten arcy śliski od dobrowolnego źebraćtwa 
do determinowanego łbtrostwa. Któżby uwierzył, że byli 
w rzeczy samey żebracy, co siebie samych niemiłosier
nie nakształt Bonzów k a le c zy li, a nawet własnym dzie-r 
cióm bezbożnie wyłamywali ręce i nogi, ażeby tak i sa
mi siebie uwolnili od wszelkiey posługi w towarzystwie , fun-

C  3 kcyą
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ic y ą  tylko trawiącego żołądka ocalając, i potomkom szko
dliwą nieczynnosć podali w dziedzićłwie zostawując ich 
dokucząjącemi owadawi Współludziom?-jednak słyszano tych 
ostatnich chlubiących się nie raz , że byli Dziadami z Dzia
dów. Ktoby się spodziewał, ażeby kiedy żebrak, które
go zdaje s ię , że naybarziey przerażać powinno wspo
mnienie Szpitala, niczego barziey niepragnąłjak domieszcze- 
nia między Inwalidami nieobowiązanemi do źadney pra
cy ? jednak mówiącemu komuś do włóczęgi: Czemuż Jię 
niewydobywafz z nędzy przez pracę ? będziejz jefzcze nędzniey- 

Jzym } odpowiedział włóczęga z krwią zimną : to póydę do 
Szpitala. T a  obojętność dostatecznie cechuje Egoistę w u- 
bostwie to jest bezwstydnego żebraka z professyi. Z  gło
du nikt nie umiera, zabijać f ię  nie godzi, mujzą nas żywić, 
to jest hasło mrowiska żebraków Egoistów. Jak źle rzą
dne i biedne są te kraje , gdzie niemasz publicznych na
gró d , dla klass pracowitych, a liczne gmachy i fundusze 
dla karmienia pielgrzymów i dobrowolnych dziadów! Hi- 

Jzpania i większa część Włoch smutnym są tego przykła
dem. Nie bez przyczyny Mamki i Piastunki straszyć zwy
kły niemowlęta takowemi dziadam i, ja powiem śmiało, że 
ich się całe Towarzystwo lękać powinno, zwłaszcza tam , 
gdzie nie masz owey wyborney Policyi pierwszy raz nie
gdyś od Amazyfa do Egiptu zaprowadzoney, ktorey każdy 
mieszkaniec sprawić się musiał z sposobu życia , a winnym 
zostawał kary te n , co jednę godzinę dnia bez uczciwey 
pracy przeżył. Godny jest w tey mierze naśladowani^ 
Narodow rząd H ollenderski, który ulegając wszelkim sła
bościom Ludzi samemu tylko prożniaftwu nie wybacza, 
i naygnuśnieyszych skutecznie pracować uczy. 3 )  Nie o-

śmie-

W  Hollandyi niemal w s z ę d y ,  gdziekolw iek  sig pokaże c z ło w ie k  silny 
i praco w ać  m o g ą c y ,  a od w a ża  sig żebrać ,  b y w a  natychmiast c h w y -« 
tany i spuszczany w  g łęboką  studnig , w  którey ra zćm  o d w o d zą  
kurek rurm usów w o d n y c h ,  a jem u zostawiają  szuflę.  G d y b y  żebrak 
nie .pompował w od y bez w ytch n ięcia, i na moment p rzestał, byłby
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S ‘ * '
śm ielisż.się Egoista zaniedbany w ubóstwie na zarżnięcie 
pierwszego człowieka majętnego, którego sam na sam 
zpotka, skoro się tylko od pościgów czuwających T ry
bunałów zasłonić zdoła ? Nie będzież to nayprostszy spo
sób zbogacenia się dla odludka , który sobie zrobił u- 
kład i nałóg nabydź i zażywać wszystkiego bez pracy ? 
Jak powściągnie puinałem uzbrojoną rękę Egoista 4  Nie 
rzuciź się na towarzystwo, aby wydarł łatwein gwałtem 
t o , czego zażąda , ten , który czuje w sobie niezwycię
żony wstręt od ryd la , od pługa , od młota , od kielni, od 
krosien i od wszystkiego te g o , cokolwiek nerwy ciągłe 
wytęża i pot z  czoła wyciska ? i który gotów jest san# 
siebie szkaradnie szpecić i ranić , kiedy ma naypełniey- 
szą zdatność i siły, ażeby bez znużenia się liche wyłudzał 
jałmużny ? Gdziekolwiek kiedy wyśledzono gniazda zboy- 
ccw , zawsze się zkładały z Egoistów żebraków, a okru
cieństwa ich i wściekłość w pastwieniu się nad zaskoczo- 
nem i, iw  przelewaniu krwi ludzkiey bez żadnego wstrę
tu , aż nadto przekonały, jak daleko Egoista ubogi nie 
rawidzi Rodu swego, bo nienawidzi pracy, która go u- 
szczęsliwiać powinna.

Inaczey jest dla dobra Społeczności usposobiony Filan
trop , bo w wszelkiem położeniu ma dosyć męztwa do czy
nienia i do cierpienia stale, jako przyjaciel Ludzi. Jego miłość 
własna nayszczęsliwiey jest pogodzona z miłością bliźnie
g o , a jego charakter powoduje nim w Towarzystwie tak 
przyjaźnie, i ż , gdzie trzeba ofiar zawsze przekłada Przy
jaciół, Oyczyznę i Oguł Rodu Ludzkiego nad swoje wła

sne

nieuchronnie zalany. W  czasie je g o  robienia poważni Hollendzy sto
ją c  na brzegach studni, c zy n ią  za k ła d y ,  jedni r ę c z ą ,  że  to jest ni
kczem nik  i próżniak , że sig fcatopi ; drudzy u trzy m u ją  przeciwnie . 
N3 koniec w  godzin kilka w y d o b y w a ją  żebraka barziey m a rtw eg o  
niż ż y w e g o ,  i odprawują go z tą u ży te czn ą  lekcy ą  p r a c y ,  którey 
mu tym c igże y  zap om n ieć , iź  nau zaw sze i aa kaźdćm mieyscu Kra
ju  pow tórzona bjrdż raoże.
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sne jestestwo. Szlachetne czucia i cnoty czynne, jakie na 
Pierwszym Posiedzeniu opisałem, uzbrajają go stałością na 
wszelkie ogołocenia i przykrości , które od czynienia zra
żają umysły słabe i serca zimne. Nayśiłnieysza skłonność 
życzenia Współłudzióm naylepiey i oddawania im wszel
kich z siebie usług zaczyna się z jego refleyyą, a nie u- 
staje tylko z ostatniem tchnieniem. Nie może bydź dla 
niego słodsza i dostoynieysza funkcya, jak ratować w po
spolitych klęźkach Wspołczłowieka , a szanować zasługę i 
użyteczność wszelkiego porządku. Ma się zanayszczęsliwsze- 
g o , gdy w niey otrzymuje pierwszeństwo przez czas lub 
wyższy stopień czynienia. Uwielbia on naywyżs/ą Opatrzność, 
ile razy mu nastręcza sposobuosć wywierać czułość i czyn
ność duszy przez wspieranie nieszczęśliwych cierpiących głód, 
pragnienie, zim na, upały, choroby, i niedostatek wie
lu rzeczy, lub przez zaszczycanie talentów i przemysłu, 
gdziekolwiek je znayduje, a jako niegdyś Marek Aureli- 
ujz y dziękuje Autorowi N atury, kiedy mu nie brakuje na 
mocy czynienia dobrze Współludżiom przez szczodrotę, 
przez rad ę, przez kredyt, przez pracę, przez posługę, i 
jako Tytus y ma każdy dzień za ztracony, w którym mu 
się nie dostało zobowiązać drugiego Człowieka. O ycży- 
zna jest w oczach Filantropa Bóstwem , któremu zna się 
bydź winnym życie i majątek, a nie szczędzi oboyga, gdzie 
jey honór i całość wyciągaj , Ziomkowie złączeni z nim 
religiją, krwią, jednostaynosc ą edukacyi i myślenia, i nay- 
Świętszemi więzami interesów znaydują w nim naygotowsze- 
go Przyjaciela i naygorliwszego Obrońcę. Dla Potomno
ści ma tyle czucia i baczności, ażeby jey pamiatkami swe- 
mi nie ciężył, lecz wdzięcznością napełniał, filantrop na 
Tronie w miarę potrzeb Ludzkości czuje koniecznie jak 
Kodrus y jak Numaf jak Tytus , jak Henryk I F , jak Kazi
mierz nie tylko z imienia lecz z  Duszy prawdziwie Wiel
ki. W  Klassach Obywatelskich czuje jak Cymony jak Fo- 
cyon y jak Sokrates, jak Kamil!, jak de la Caja, jak Sul- 
l i j jak Fenelon, y- m* Je-
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Jeżeli Filantrop jest Bogacz , zna on cenę i przezna
czenie bogaćlw, dzieli je tam , gdzie jest niedostatek, 
nadto przekonany, że wielkie bogaćlw a w każdym Naro
dzie są nakształt rurmusćw wód ,• które pola i łąki skra- 
piać i użyźniać powinny, inaczey zatkane zaczynają za
rażać powietrze i ziemię jałowic. W  ręku jego naypcżjte- 
czniey dla Ludzi byłyby złożone skarby Indyyskie i kopal
nie Peruwiańskie. Szczęście Ludu jest u niego prawem 
naywyższem i kardynalnem Towarzystwa. Czucie samo, 
choćby doświadczenie go nie uczyło , dyktuje m u, że nę
dza Ludu musi bydź powszechnem Kraju nieszczęściem. 
Im jest majętnieyszym, tym wdzięcznieyszym i obowiązań- 
S7ym czuje się Współludziom. Każda słodycz, którey do
znaje w Towarzystwie , rodzi w nim tysiąc dobroczynności 
pobudek, a Bogacze nie mogą nie mieć pomnożonych sło
dyczy życia. Nie poczytuje nawet za dobrodzieystwo pier
wszego porządku szafunku bogaćlw i obfitości, z którym 
nśymiley mu pospieszać tam , gdzie człowiek cierpi lub 
zasługuje. Dobrodzieystwo pracy ma on za dobrodzieystwo 
nayistotnieysze. 4) T e n  szacunek pracy w nim d zia ła , 
że się naychętniey zehyla z szczodrobliwością do klass pra
cowitych , aby tam pot z czoła jednych , łzy z oc/u dru
gich ocierał, a przez uszanowanie Natury Ludzkiey , tam 
całe jego czucie zbierać się zw ykło, gdzie idzie albo o 
powiększenie dobra Społeczności, albo o ulżenie jego cię
żaru. M oźeż Bogacz Filantrop uronić cząstkę jaką bogaćlw 
na szkodliwy Oyczyznie zbytek , który w rozumnem za-

■ . źy-

ą) Hatem tciy  b y ł  Filantrop n ay b oga tszy  a razem n a y s zc z o d r o d l iw sz y  nr 
A ra b ii . Z a p y ta n y  c z y  zn ał  kiedy c z ło w ie k a ,  któ ryby  posiadał serce 
sz lachetnieysze nad jego ? od pow iedział  tak r ,, Pewnego dnia u ć z y -  
, ,  n iw sz y  ofiarę z 40 w i e l b ł ą d ó w ,  w y s zed łó m  w  pole z kilką Panów 
,,  Arabskich , i u y ź rza łe m  c z ło w ie k a  zbierającego suchy chrost ku 
,, paleniu , zpyta łem  sig g o ,  czem u  nie szedł Ho H atem taja , u któ* 
,, rego b y ł  wielk i n ap ły w  ludu, aby korzystać z jego szczo drot ? 
}, Kto może za ż y w a ć  sw eg o  chleba ‘ Z prsLcy rąk własnyeh ? odpowiś« 
„  dzia ł mi , nie chce mieć obow iązku  H atem tajow i. „  Ted człowiek 
przydał Hattmtayt ma serce szlacketnieysze niż ja*
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źywaniu majątku pbeymuje interes i korzyście Narodowego 
przemysłu. Nie oszczędzaź statecznie na potrzebach u- 
miarkowanych fundus u ku pocieszeniu mających nieszkoń- 
czeni.e mniey od niego, lub tych , którzy bez winy ztra- 
cili sw oje, ten który przez dobrowolną wstrzemięźliwość 
uczy się czuć przykro ć ubóstwa , aby tym większą r o - ' 
skosz w swojey szczodrocie znalazł ? Zamknież kiedy 
rękę dlą talentu ten, który czas swóy poświęca na obmy
ślanie sposobów , jakby można powiększyć dobro L u d z i, 
który nieustannie i z ukontentowaniem pogląda na kunszta 
i przemysł naywiększey liczbie Ludzi nayuźytecznieysze, i 
który własne reęe często pracą zatrudnia, ażeby podehle- 
bił swemu wysokiemu wyobrażeniu o godności pracy C zło 
wieka , i tym wspanialey nadgradzał cudze dla siebie i 
Towarzystw a roboty? Nic nie je s t, coby mogło „zra
zić- Filantropa Bogacza od dobroczynności. Nie zraża go 
niewdzięczność, bo nie czyni dla osobistego interesu , lecz 
przez wzgląd na interes Powszechności, a staje się ża- 
dosyć jego ślubom, gdy czyni dobrze podobnemu śo-. 
bie Człowiekowi. Nie wstrzymuje go uwaga niedogodze- 
nia wszystkim , bo jego zamiary są zawsze c zyste , i ód 
sumienia approbowane. Nie osłabia szlachetnych jego u- 
siłowań złość i potwarz czarnego zazdrośnika, ,który to 
wszystko widzi opacznie i przewraca , czego sam nie ma 
serca uczynić, który nigdy nie jest weselszym , jak wte
dy j gdy się drugiemu źle d zie je , i który p łacze, gdy 
gdziekolwiek prócz w sobie znayduje piękne przymioty, bo 
Filantrop jest dobroczynnym w chęei^zobowiązania L u 
dzi , a nigdy w celu zmartwienia zazdrośnika , a nie jest 
też w mocy niczyjey, aby zazdrośnik nie cierpiał, d̂yr 
widzi pomyślność cudzą. Same nawet prześladowania i 
krzywdy nie odwodzą Filantropa od dobroczynności, bo 
zw ykł dobrem za złe oddawać, a na obelgi i uwłacza- 
iiia odpowiadać pvzez Stałość w przyjaźni ku Ludziom, przez 

' Wspaniałą łagodność, i, przez dobrodziejstwa d lan ayza-
cię-
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fta/zaciętszych nieprzyjaciół aż do przymuszenia ich zaprze*
'  stać nieprzyjaźni. 5 )  Ani na ostatek przeglądanie ubó

stwa tak groźnego dla Egoisty nie trwoży dobroczynnego 
Filantropa B ogacza, bo sądzi nâylepiéy umieszczać swé 
skarby, gdy je poświęca na hołd do^tojeństu i zasłudze 
Natury Ludzkićy, bo urnie w każdym losie na matem prze
stawać, i zawsze mieć jeszcze coś do dzielenia z braćmi, 
bo nić może rozpaczać , ażeby nawet w ubóstwie nić mógł 
bydź użytecznym i  dobroczynnym.

Jeżeli znowu ubogim jest F ilan trop, câluje on z usza
nowaniem tę Wszechwładną R ękę, która mądrze nazna
czyła mićyśca i losy wszystkim jestestwom , i wierny jest Jćy 
wskazom. Ma sobie za dolę ważną,zaźywać darów Natury 
bez żadnego zarzutu sumienia ; za miły związek z Społe
cznością do milionowćy klassy pracowitych należeć ; za 
obfity posag i pewnićyszy nad dziedzictwa i spadki z nie
sprawiedliwych zabiegów wzrosłe posiadać siły i zdrowie, 
i z nich czynić ofiarę Ludzkości łożąc je do prac użyte
cznych , do żbogacania lub obrony Oyczyzny • za nâypod- 
chłebnieyszy przywilćy mieć swey Cnocie przydaną za T o 
warzyszkę Pracę, a niedzielić chwały dobrze czynienia z for
tuną , lecz wyciągać ią z własnćy swojćy istoty. Troski i 
niewczasy pizywiązane do pracy już są dosyć dla niego 
osłodzone przez samo wyobrażenie , że na nich rzetelnie 
zyskuje Ród L u d zk i, i źe ktokolwiek pracuje, musi bydź 
uważanym, jako potrzebny i godny żyć w Społeczności. Cho
ciaż nic nie posiada, z czegoby mógł zbytkować, chociaż

D często

%) W spania łość Filantropa w zg lg d e m  p rz y ja c ió ł  i n ieprzyjació ł  w ybornie  
w y r a z i ł  o w  Filantrop Jndyyski S a d d y  , który  te podaje p r z e p is y : ,, Przer 
, ,  d ay ogrod twego O yca  , abyś z a ń  kupit jedn o p r z y n a jm n ie j  serce \ 
, ,  zp a l sp rzęty  twego d o m u , j e z l i  nie m a sz d rew , abyś Zgotow ał ucztę  
,,  dla twego p rzy ia cie la . C z y ń  dobrze sw y m  n iep rzy ja cio ło m : zobo~ 
„  w ięzu y  ich u p o m in k a m i. N ie  groź p su , który na ciebie sz cz e k a ,  
„  ale p orzu ć  m u  kaw ałek chłeba.
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często zaledwie tyle zaróbi, ile głodny żołądek zasilić zdo
ła T zawsze on gotów jest cofnąc od gęby ostatni kawałek 
chlel a , skoro spotka uboższego od siebie , i milsza mu jest 
połowa z Wspołczłowiekiem zażywana. Najcierpliwszy na 
wszystkie niesmaki, jakie rozmaite professyje nieuchronnie 
sprawować zwykły , niedaje się pokonać w swey pracowi
tości żadnym przykrym wypadkom, ani go to nieocistręczy 
od czynienia dobrze , źe kto zbyt nizko jego robotę oce
n ia , źe kto z pogardą lub oziębłością jego usługę odbiera, 
że  kto dowcipnie lub niedoweipnie z jego professyi szydzi, 
źe nadgrody mniey zasłużonym dawane jego samego mijają. 
Sama m yśl,- źe usłużył i zrobił dobrze , mysi, źe służy i c z y 
ni dla Społeczności statecznie, zaspokaja go zupełnie. Pracuje 
on pospolicie aż do naypożnieyszey Starości, i kunszt swóy, 
w jakim się z młodu ćw iczył, z narażeniem się nawet na ka- 
le&wo wydoskonala, a ma sobie za hańbę i za występek 
brać jałmużnę poty, poki tylko mocen jest swe ramię na
jąć lub swą robotę za potrzeby życia wymienić. Pamiętny 
przykład widział Paryż w. r. 1785. Towarzystwo Filantro
pów ofiarowało pewne summy na źapomożenie 80-letnich 

‘ Starców. W liczbie tych wysłużonych w7 Społeczności zawo
łani byli do odebrania ofiary: Szewc mający lat 80, który 
przez całe życie pilnie i trzeźwo pracuiąc domku nabył, a 
jeszcze w tern wieku bawił się stale swem rzemiosłem, i Pra
czka mająca rok 8 r wszy, która podobnież na pracy lata 
strawiwszy przytułek w niektórych domach znalazła. Gdy 
przyszło do rozdarzy summ , owi dway poczciwi Filantro- 
powie , chociaż prawdziwie Ubodzy , niechcieli prżyiąc ofia
rowanych sobie liwrów dla te g o , źe pierwszy czuł jescze 
w sobie dosyć siły do miernej pracy i dosyć zapasu wszwo- 
ich wyrobkach,, aby przeżył resztę dni bez pomocy łaska
w e j , a druga, źe przez posługi domowe mogła bydz wyży
wioną do śmierci bez kosztu niewysługiwanego, i oświadczy
li , żeby sobie poczytali za grzech nieodpuszczony przyy- 
mować dobrodziejstw o, przeznaczone właściwie dla tych,
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którzy są ogołoceni z wszelkiego sposobu do życia. T u  
widząc kto ludzi prostego stanu tak szlachetnie myślących 
zawołać musi z Molierem dziwiącym owego uczciwego Ubo
giego , któremu był dał 4. Luydory mniemając mu dawać 4. 
sztuki srebrnćy monety , a który mu je postrzegłszy omyłkę 
wracał: Gdzież sie to Cnota gnieździł T e  przykłady nâydziel- 
nićy mówią, jak stałym iest w dobroczynności Filantrop 
Ubogi. Zaiste w stanie boga&wa i w stanie ubóstwa Filan
trop zawsze jest nie spracowanym i dozgonnym Przyjacie
lem i Dobroczyńcą L u d zi, i statecznie z Klassy tych do- 
stoynych jestestw, które zasczycająi pocieszają razem N a
turę, w owych kolejach , gdy czasem bywa Matką jadowi
tych poczw ar, które ją dręczą , i nikczemnych płazów, które 
ją upodlaią.

T a  stałość Filantropa w czynieniu dobrze nie byłaby 
do pojęcia, gdyby do nićy niebyła przywiązana korzyść czu
cia w sercu nayżywszćy roskoszy i naydelikatnieyszćy szczę
śliwości , jaką w doczesnćm życiu czuć można} i tak jest 
w rzeczy samćy. Komu kiedy aby raz jeden przytrafiło się 
uczynić dobrze bliźniemu , mógł doświadczyć i zakoszto
wać tego naysłodszćgo ukontentowania, które działa świa- 
dećłwo wewnątrz sobie samemu poniewolnie dawane: Zro
biłeś dobrze. A le  ta słodycz w całćy swćy mocy nić może 
bydź doświadczona tylko od Filantropa w całym biegu ży- 
ęia dobroczynnego. Filantrop , w którąkolwiek stronę zwra
ca oczy na B o g a  , na Oyczyznę, na krewnych, na przyja
ciół , nie postrzega tylko wszędy pobudkę do wewnętrznćy 
radości. Roskosz nieoddzielna od uczucia jego własnych chę
ci i czynów robi w taynikach jego duszy, iak mówi Sa
lomon , nieustanne Święto , i ta to pociecha jest naysowitszą 
w życiu śmiertelnćm Dobroczynnych nadgrodą, po którćy je 
szcze nie skończoną i nie porównaną obiecuje Religia na 
Łonie Dobrego B o g a . Którćź poczciwe serce nie aspirowałoby 
do takowćy szczęśliwości, którćy nigdy ocenić dosyć uić
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fnoźna ? Nie utaja się wprawdzie, że dobroczynność przy
musza nas często do tryumfowania z naszych nałogow 
i gustów , do walczenia odważnie z usiłowaniani chuci 
naszych, lub zchytrośią złośliwych, ale jeżeli podobnć 
utarczki i zwycięztwo im towarzyszące prowadzą do ucie
chy tak wielkiey i tak sta łey, jakiey doznaje serce nie
wzruszonego w czynieniu dobrze F ilan tro p a, dla dusz 
szlachetnych, byłoby tó źle sądzić o Prawach O byczajów , 
przywiązywać do nich wyobrażenie ogołocenia i ohar.

K R Ó LU  D O B R T! Którego panowanie jest panowa
niem Łaskawości , Który masz za naymilszą Sercu Twemu 
powinność wylewać dobrodzieystwa na wszelki rodzay za
sługi, a niemal godziny Życia Twego łaskami znaczysz 
Którego czynności winna O yczyzna zniesienie tortur, zm niej
szenie pieniactw , opiekę Rolników i jednostayną Edukacyą 
M ło d zi, Który żadną niewzruszony przeciwnością pra
gniesz dobra Tw ego Narodu, i otwierasz źrzódłalego szczę
śliwości , Który iedynym w całey Historyi przykładem bro
niłeś własnych Zabóyców z T ro n u , wybaczac zwykłeś przesia
dującym niejprzyiaciołóm, i niewdzięcznych nawet zobowię- 
zu je sz , Który wśrzód burzliwych gróźb Polityki zakładasz 
mężnie fundamenta swobód przyszłych pokoleń , i dążysz 
do polepszenia losu L u d u , za którym zawsze były i Serce 
i W ymowa T w oja. T y  Sam naymocniey czujesz , jakiey 
roskoszy doznąje dusza stale dobroczynnego Filantropa 
na T ron ie.

Bogacze Dobrzy l Którzy najskwapliwsi jesteście u- 
Czcić sentymenta Ludzkości przez szafunek fortun wa
szych dla prćcy naylepszey i obyczajów dobrych, którzy 
statecznie zabiegacie z  szacunkiem i nadgrodą zasłudze, 
a z pociechą i protekcyą cierpiącey niewinności, w któ
rych -oczach pracowity rolnik i przemyślny rzemieślnik 
sa szanownemi L udźm i, a Ludzie ucisnieni i nieszczęśliwi
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bracia pierwszego względu w arci, i których dobrodziej
stwom Ród Ludzki i Oyczyzna winne są miliony korzy
ści. W y potraficie naydzielnićy opisać, jak słodkie jest 
ukontentowanie stale dobroczynnego Filantropa w boga
ctwach.

Ubodzy Dobrzy ! którzy nić mając danin z majątku, 
rozmnażacie przyjemności Spółeczćństwa przez wasze 
silne ram iona, z których trosków i potów niybuynićy 
wzrosła massa Szczęśliwości Ludzkićy na ziemi, którzy zno
sząc naycićrpliwićy niewygody, pogardę, i krzywdy nie 
odmiennie jesteście przyjaciółmi waszych podobnych , i ma
cie sobie za szczęście stanowić nayistotnieyszć nerwy wszel
kiego Towarzystwa. Wam . dostaje się doświafclczać w całćy 
pełni, jak się czuje uszczęśliwionym przez pracę stale do
broczynny Filantrop w ubóstwie.

D la Królów Dobrych mają Narody himny, ołtarze , 
ko lo ssy, kroniki. D la Bogaczów Dobrych są błogosła
wieństwa, które z ich imionami podzwigniętć familie z ust 
do ust odległym pokoleniom podawać będą, jest powsze
chny szacunek i nâypodchlebnieyszâ opinia u Powszechności. 
Dlâ ubogich dobrych z&wsze w ciemnościach pracujących 
nić masz tylko offiary majętnych Filantropów, którćby 
oddane publicznie zasłudze dystynkcją w towarzystwie 
oznaczały. Takich dobrodziejstw warte są tć Cnotliwe 
O so b y, których tu przymioty i zasługi na mocy świadećłw 
słusznych opowiem , i przeznaczonemi do offiar Filantropii z 
naymilszą chęcią wskażę.

N a pićrwszćm mieyścu stawa Tomasz WóytowiczKm\o~ 
. tek Bronowski. Z  lat młodych zarâz przywykły do odby

wania robocizn z najmiększą usilnością i z zaletą od Dozor
ców., i Świadków, doszedł kwitnącego gospodarstwa wiey- 
skićgo, na którćm budynki, sprzężaje i narzędzia rolnicze
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w najlepszym utrzymuje porządku, a z rali nayobfitszych 
dobywa plonów, już miliony ziarn jego dłonią w wnętrzności 
ziemi rzucone wiele innych milionów rozpłodziły. Zasługa 
jego w tym gatunku, jak każdy czu je , ktokolwiek zna 
rolnictwo pierwszym 1 nayistotnieyszym Kunstzem L u d zi, jest 
tak ważna, iż w Chinach mógłby bydź podanym na mań* 
daryństwo, a łącząc jeszcze do prac stałych i najszczer
szych, które go koleynie przed lat 36 cierpliwe i mężne 
znoszenia wiatrów, s ło t, upałów, mrozów ikażd5 dziennych 
niewywczasów i znojów ' kosztowały, owe obyczaje proste i 
miłe , które wsi honor czynią , wierność ku Panóm , przy
kładną' zgodę z żoną w domowem pożyciu , czułość na po
trzeby czelad zi, skwapliwość wdawaniu rady i pociechy 
Sąsiadom , byłby podobno Mandarynem. pierwszey klassy. 
Isiietrzeba bydź Chińczykiem , aby umieć poważać te robo
tami otwardniałe rę ce , te ramiona silne chętnie się chwy*- 
tające pracy , i my Rolnikowi dobremu pierwsze .przysądza
my mieysce między zasługującemu na nadgrodę publiczną. 
6) Przystąp Cnotliwy Rolniku ! i odbierz nadgrodę, którą 
ei Zw iązek Filantropów oiRaruje,

W  dru-

 V

$ ) xlntor Z w ią z k u  FilantropówjKrakowskieh O b yw a te l  znany N arodowi z g o r
l iw o śc i  o dobro O y c z y z n y  i z sp raw ied liw ośc i  w  cenieniu Z a słu g  Lu dzkicl j f 
na o w y m  sm utnym  Seym ie  1785- 0:1 którym posłując szlachetnie i odważnie 
s t a w a ł  p rz y  sw ob od a ch  i ca ło śc i  R z e e z y p o s p o l i t ć y , p o d n i ó s ł b y !  g lo s  
za  p ra co w itą  i n ąsza c o w n ió y szą  c z ą s tk ą ,  L u d u ,  los ich dobry oka-'  

Z lt  n a y b a rz iS y  in tc re ss u ją cy n  w  pełnych św iateł  i obyw atelstw a  Mo* 
wach» U w  s woich Radach, Projektach i Rządzie  d o m o w y m  pom imo 
w sze lk ie  p rze s zk o d y  , n a y w ig p ć y  d y s ty u g w o w a ł  z a w s z e  Rolnika. Pro* 
jelit  o Filantropii dopełnia s ł a w y  tego Mgża ju ż  z  wie lu  Innych zalet  
p ow sze ch n ie  agruntowanóy, Dziś na s z c z ę ś c ie  Polski S tany S e y m u -  
ją c e  przejęte są  czy stem i sentymentami L u dzk ości .  W ielu  Senatorów 
i Posłów  m ów ili  już  dzielnie na strong Rolników, i m ów ić  j e s z e z e  
będą. W d zię czn o ść  umieśmiertplni Jmiona ty ch  D ob ro czyn n ych  Repu- 
,b fi kantów. Jak zaś i Powszechność Czuje zasłdgg Rolników , prze- 
św  arlczaią liezne zą niemi , p i s m a , m ię d zy  innemu- L is ty  szanow nego  
J n o n y m n ' do J . Hr . M ałachow skiego M arszalka. JKonjederacyi Koron -  

n ty  l Sejm ow ego*-
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W drugiem mieyścu stawa fttarycinna Borucka, Pomo
cnica Rodzących i Ucznia Szpitala S. Łazarza na VVesoły. Bę- 
ćąc szlacheckiego urodzenia, mi tę szlachetność w duszy , że 
sądzi za zaszczyt służyć Społeczności przez professyą jedną 
z  nayużytecznieysżych. Gdyby była fortuna odpowiadała 
yty urodzeniu, byłaby była czyniła wiele familiy szczę- 
śliwemi przez hoyność, zostaiącey w ubóstwie praca i zasługa 
osobista daje jey prawo do wdzięczności Ludzi. Zawsze było 
mitem dla niey zatrudnieniem pocieszać i ratow ać, ile 
możności, chore sweypłci O soby, którym aby z narażeniem 
własnego zdrowia na niewczasy i troski dogodnie usłużyć , 
trzeba zapewne heroizmu. Ziachawszy tu z Warszawy na 
naukę Sztuki Babienia dokłada wszelkich starań, aby przez 
swoją professyą stała się jak nayużytecznieyszą M iastu, do 
którego będzie przeznaczoną. Dała już jawne i wielokro-. 
tne dowody swey rzadkiey czuyności, i zręcznych zabiegów 
około Ubogich Kobiet w połogach, zaradzając o ich słabościach 
rostropnie i pomagając im umiejętnie. Do tak interessu? 
jącey dla kraju funkcyi, którą szczęśliwie dopełnia, łączy 
obyczaje zewszech miar 'nienaganne , którym dozorcy Szpi
tala równie jak pracy ścisłe oddaią świadećłwo. Jle dzie
ciom zgasftieniem grożonym już do życia pom ogła, i z 
czasem pom oże, a ilo  życia Oyczyznie pożytecznego, ile* 
Matek przy życiu ocaliła i o c a li , tyle się iey należy i 
należyć będzie gałązek dębowych na wieniec dla tak wa- 
żney zasługi, która tu już drugi raz jest uczczona nadgrodą 
publiczna. Przystąp Cnotliwa Pomocnico Rodzących ! i od
bierz nacłgrodęj którą ci Związek Filantropów oiliaruje.

W  trzeci em mieyścu stawa Maryannct Czerwińska w pra
cach pici swojey przyzwoitych dystyngwowana. Jeżeli gdzie 
bieliżna mogła bydź umiejętnie uszyta i chędogo oprana, 
tedy przez jey ręće ; i tę usługę czyni Społeczności z wier
nością zaleconą od wszystkich O sób, od których kiedy 
użytą była. Do czynności rąk łączy sentymenta duszy szla
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chetné , które nie tylko obyczaje jéy od wszefkiéy plamy 
zachow ały, alé i sposób życia czynią wzorem i przykładem 
naśladowania godnym. Sama náypoczciwiéy wyrabiając 
swoją substystencyą przez użyteczne roboty, nadto R o 
dziców swoich ratuje w ubóstwie, i od lát xa O yca śle
pego i Matkę równie laty jak jpracą i chorobami zwątloną 
Z  wyrobku rąk własnych żywi i opatruje. K u czcitak iéy  nie
gdyś Czułości Dziecięcćy Rzymianie wystawili Dom Pobo
żności. Ktokolwiek má czucie, Cnotę tćy Osoby do zbudo
wania pracowitey i wdzięcznej dziwić i uwielbić musi. 
Przystąp Cnotliwa Praczko ! a odbierz oifiarowaną ci 
nadgrodę od Związku Filantropów.

W  czwártém mieyścu stawá Jadwiga Zieleń sk a - Cora 
pracowitych Rodziców i sama w kwiecie swojóy młodości 
okazująca przez czynność rąk swoich , źe w każdym losie 
będzie Towarzystwu użyteczną. Odbiera od Dozorców 
tuteyszéy Fabryki Sukiennéy to świade&wo, źe jest jedna. 
z  Robotnic około w ełny, ktcrey zręczność jest dlá wielu 
do naśladowania trudna, a usilność zadziwiająca dlá wszy
stkich. Przy prácy tak chwálebnéy a nieprzerwanej , celuje 
przykładem dobrych obyczajów, które szczegolniey skut
kują w oczach tam wielu pracujących, co przedtem ba
wili się żebraniną, a dziś zaczynają smakować w praco
witości. Wártá jest ta , żeby miała szatę bardzo dobra, 
którá tak umiejętnie i tak sporo przysposabia wełnę cío 
wyrobienia na sukna krajowe. Przystąp Cnotliwa Prządko l 
i odbierz nadgrodę ofliarowaną ci od Związku F ilan
tropów. 4 '

W  piatem mieyscu stawa Mikołaj/ Dąbrowski May- 
?ter Krakowski Cechu Szewskiego, który przy warszta
cie swoim od drobnych tylko umysłów za pośledni mia- 
fiym a od oświeconych w rzędzie najużyteczniejszych, bez 
którego zadén stán w towarzystwie cywilizowanem obeyźdź
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•ię niem oźe, umieszczanym, wsławił się robotami dosko» 
naiemi z materyałów najlepszych, nieprzerwanym statkiem , 
a zwłaszcza rzetelnością w tem Mieście , gdzie się dosyć 
powszechnie na zawód Rzemieślników w dotrzymywaniu sło
wa uskarżaią •, przy pracy zaś ciagłey posiada cnoty domo
we i towarzyskie, owoce dobrych obyczajów. Zachował 
się zawsze trzeźwo. Odbiera uroczyste zaświadczenie bie
głości w swem rzemiośle , i dobrych serca przymiotów od 
Przezacnegó Garnizonu Krakowskiego i od Obywatelów , 
dla których się usług podeymował. O  przykładnych oby
czajach edukacja Dzieci jego przeświadczą. W art jest dy
stynkcji Człowiek honor czyniący swemu rzemiosłu f 
któreby nieczyniło żadnego próżniakowi bez o b y
czajów. Przystąp Cnotliwy Rzemieślniku ! a odbierz nad* 
grodę, którą ci Związek Filantropów offiaruje.

W  szóstem mieyścu , stawa Kazimierz Winiarski słu
żący Komorze Skarbu Rzeczypospolitej przy Krakowie 
już od lat »4. Wykonywał on zawsze powinności swey 
funkcyi, do którey przywiązane ŝą niewczasy f kłopoty i 
p ra ce , każdą w swym czasie niezawodnie , pilnie i wier
nie. Obyczaje jego zawsze były chwalebne, kiedy od 
Zwierzchności swoiey przez tak długi ciąg czasu w rozlicz
nych delikatnych okolicznościach uważany zasłużył na 
swiade&wo , że jest bez żadnej noty. Kto dobrze życzy 
O y czy z n ie, musi oddać sprawiedliwość cnocie C złow ieka, 
który wiek swóy stale, pracowicie i przykładnie na usłudze pu- 
bliczney trawi. Przystąp Cnotliwy Strażniku! i odbierz 
nadgrodę ’  którą ci Związek Filantropów offiaruje.

W siodmem mieyścu stawa Marcin Oraczowicz Dzia
dek przy« Archiprezbiteralnym Kościele P. Maryi Krako
wskim przytułek mający. Nie jest to Dziadek z owych 
Dziadów Professyonistów T ułaczbw , którzy całe życie włó
cząc się i jałmużn żebrząc nic dla Społeczności nie czynią,
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i którzy nazwisko Dziada z siebie niewinne hańbą okry
w ają, ale z K lassy tych Poczciwych Emerytów w T o w a 
rzystwie Ludzkiém , którzy przepędziwszy wiek swóy aż 
do lat zgrzybiałych na pracach chwalebnych i pożytecznych, 
przez kalé&wo lub sarnę starość , ostatnią Człowieka cho
robę , mają prawo żywić się kosztem Publiczności , któréy się 
długo wysługiwali, a których młodsze pokolenia z pieszczo
tą i z  uszanowaniem Tatuniami, Dziadkami nazywają. T en  
sędziwy Starzec , którego z saméy fizyognomii poczciwą duszę 
czytać można, był Passamonikiem przez lat a6, a zaszczy
cony Mieystwem Krakowskiém, poki mu siły młodsze po
zwalały zatrudniał ręce. swoje przy krosnach , i rządził się 
Z  familią swoią przykładnie, dziś nachylony wiekiem , nié 
mogąc bydź tak czynnym , jak niegdyś, a niechcąc i na 
starość próżnować, posługuje Kościołowi. Religia sama , 
któréy pocieszające dlá nas obrządki nie obeydą się bez 
posług Ubogich Starców, upoważnia jego przysługę , a o- 
byczajom dobrym* i wiekowi staremu prócz uszanowania 
podporę w ubóstwie, i jako Chrzescianie i jako Ludzie 
winniśmy. Przystąp Cnotliwy Dziadku ! i odbierz nadgro- 
dę, którą ci Związek Filantropów ofliaruje.

Cnotliwi Prácowniby ! którzy przez potrzebną Tow a
rzystwu czynność i obyczaje nienaganne zasłuży liście na 
naypięknieyszą rolę w dzisiejszym  obrządku Filantropii 
Publicznéy , powinszujcie Oyczyznie w a s ze j, źe się 
dochowuje dzieci dobrjch w w szelkiej Klassie mieszkań
ców, Powinszujcie sobie , że oprócż przykładu prácy użyte
czn ej przykład waszych obyczajów może rozmnażać i 
upowszechniać miłość Í szacunek C n oty. T rw ajcie  sta
tecznie w waszych usiłowaniach , ażeby się z chwały wa- 
széy nietylkc współeześnym alé i młodszym pokoleniom 
korzystać dostało , a nieście wspólnie i z Sędziami i .Świa
dkami przymiotów waszych gorące modły do Dobrego 
B o g a , aby błogosławił szlachetnym Obradom Rzeczypo- 

' ■ * - spo-
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spolitey t która na Łonie swoiem daje uchronek i zaszczyt 
zasługom , a karze szkodliwy egoizm , i aby utrzymywał 
naydroższe zdrowie K R Ó L A  D O B R E G O , którego Obecność 
wszędy działa dobroczynne skutki dla- L u d zi, odnawia-;" 
jac * z radością i wdzięcznością hasło Filantropii, Krako- 
wskiey: TU JJTŁ STAN ISŁAW  AUGUST KR.OL M A
UR I  i DOERT.

* 5 5 ^ ^ = = ? -#
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T R Z E C I E Y  U R O C Z Y S T O Ś C I
;  Z W IĄ Z K U  F IL A N T R O P Ó W  K RAK O W SK ICH

Z  ADDYTAMENTU DO G A Z E TY WaRSZAWSKIEY DNIA 3 4 . C z E R -  

w c a  1 7 8 9 . R o k u  W y i ę t e .

Dnia a i .  tego M iesiąca, woftatnią Niedzielę przed S . 
¿fanem widzieliśmy tu obchodzenie uroczyste Obrządku 

" Filantropii przypominające corocznie tuteyszemu W oje
wództwu Bytność Dobrego Króla. Równie iak w dawniey- 

. szych latach zaczęto od Nabożeństwa w Kościele S. Anny, 
potem Osoby do Nadgrod przeznaczone prowadzone były 
w znaczney liczbie Dam i Obywatelów wszystkich Stanów 
do Sali Amfiteatralney naprzeciw K o ścio ła , gdzie JViuzyka 

i na dętych instrumentach przysposabiała czekaiących do 
czutego widoku. Gdy się to liczne Zgromadzenie umie- 

. ściło, i dało wspaniały widok napełnionego Am iiteatru,
, zasiadły wybrane Osoby na stopniach Tronu okrywającego 

Portret Stanisława Atigusta , od którego spadająca girlanda 
2 kw iatów, z kłosow i z dębowego liścia uwita , łącząc się 
z  wieńcami dla zasłużonych przeznaczonem i, wyobrażała 
związek tey szczęśliwcy harmonii między Cnotliwemi i Kró- 

; le n i, przez którą Naród powstaje.

C zytał potym J P . Przybylski Prefekt Biblioteki Domu 
jagiellońskiego Dyssertacyą stosowną do obrządku , w któ- 
rey wymownie okazał , że ubogi i bogaty równie szczę
śliw y, gdy ma cnoty użyteczne Społeczności, równie nie
szczęśliwy, gdy tylko jałowy egoizm jest sprężyną czynów 
Jego *, porównał Filantropa Bogacza z Filantropem Ubogim, 

. r 1 w. tkliwych obrazach Krąsomówstwa przekonał czułych , źe 
^ścisłe dopełnienie obowiązków Społeczności jest jedyną 

do, uszczęśliwienia drogą we wszystkich Stanach.
W przy*
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W  przywoływaniu potem koleją wybranych do nadgro* 
dXr dano pierwszość Cnotliwemu Rolnikowi, szanując ten 
kunszt, iako ożywiający wszystkie , i we wszystkich wiekach 
mający pierwszosć zasługi: w tym zaś porządku wezwani byli:

wio. Rolnik Tom asz Woytowicz pełen zasługi z pracy 
i obyczajów. ’

2do. Pomocnica połogów Maryanna "Borucka zalecona 
z  pilności i z obyczajoW.

ytio. Szwaczka w usłudze Szpitalney źywiąęa niewido
mego O yca i Matkę chorą z pracy rąk. swoich od lat kilku
nastu Maryanna Czerwińska.

Ą.to. Prządka z Fabryki Sukienney w młodości zasłu
gująca na zaletę zręczności, pilności i obyćzaiów.

yto. Szewc zalecony z rzetelności i obycza ow od Gar- 
hizonu tuteyszego i od Miasta: Mikołay Dąbrowski M ieszcza
nin Krakowski.

Sio. Strażnik Skarbowy zalecony od Zwierzchności, źe 
przez 24. lat wiernie, trzeźwo i pilnie swoy obowiązek 
sprawuje: Kazimierz Winiarski.

Nakoniec rozrzewnił wszystkich Starzec Sędziwy Mie
szczanin Krakowski, siwą brodą po pas opadającą, wspa
niałe wyobrażenie W eterana zasłużonego w Społeczności, 
który póki m ógł, pracował w Rzemiośle , dziś przeszło 80. 
lat m ający, nie chce iednak być nie użytecznym t i Ko
ście Iney usługi w Parafii pilnuje.

Ci w szyscy, gdy odebrali nadgrody po Z łł: 200. z 
Rąk dwóch młodych Pannienek biorących naukę dobro
czynności , to jest; J Panny Katarzyny Soltykówny Stolni- 
kowny Sandomirskiey maiącey lat 8. i J Panny Wiktoryi 
Puszeto7£>ny Śtarościanki Żawichostkiey' maiącey lat 7. Z a 
kończył się obrządek oświadczeniem Jmieniem Tow arzy-

stwa
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stwa Filantropów, że Kassa przeznacza nad to Czerw: 
Ż łł: 12. dla Patrona M iejskiego, który się podejm ie 
stawać i służyć wsprawach Sierot nie mających żadnego 
sposobu windykowania majątków własnych z rąk łako
mych Uzurpatorów , i przez to są w niemożności sposo
bienia się do użytecznego w Społeczności ż y c ia , bądź w 
Rolnictwie , bądź w Rzemiosłach , bądź w Handlu.-

Miło widzieć zachęcającemu w ten sposób usługę pu-r 
błiczną, że oświecona Społeczność coraz tu więcej w 
niey smakuje , i choć ieszcze mało jest zbogacających 
Kassę tak użyteczną , używających czule tego roskoszne^ 
go Widoku ledwo mieysce obszęrne objąć mogło.

/'
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Z W I Ą Z E K  F I L A N T R O P Ó W  
w Roku 1789« .

/  1 ,,M . !  ' 111'“V  . / ' V ...

STANISŁAW AUGUST KRÓL
X . Bogucicki Jozef. Professor Historyi Kościelnej w Szko

le Głów nej Koronnej.

Chwalibog Jozef. W ojski Krakowski.

Chwalibogowa Pelagia z Zborowskich. W ojska Krakowska.

Chwalibogowa Magdalena , Córka T ych że.

Chwalibog Tadeusz. Syn starszy T ych że.

Chwalibog Karol. Syn młodszy T ych że.

X . Czochron Sebastijan. Sekretarz Szkoły Głownem Koron:

X . Czucki Andrzey. Kapellan Szpitala S . Łazarza przy 
Krakowie.

Dembowska Anna z Hrabiów Sierakowskich.

Fiałkowski Marcin. ViceProfessor Kollegium M oralnego, 
Zastępujący Katedrę Literatury w Szkole Głowney. 

Koronney.

X . Idatte Krzysztof. Kanonik Katedralny Krakowski, Pro
fessor Przepisów Religii i Języka Greckiego w 
Szkole Głowney Koronney i T e jż e  Szkoły Pod
kanclerzy.

Kaspary Nepomucen. KonsyliarzJ. K . M ci, Radny Krako:

Krusiński Kaniy. ViceProfessor Kollegium Fizycznego, 
Zastępujący Katedrę Matematyki Elementarney w 
Szkole Głowney7 Koronney, od T e y że  do Szkół 
Koronnych Delegowany W izytator, Mier
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M ier Adam, Szambellan ] . K. M ci.

Minocki Stanisław, Kanonik. Katedralny Krakowski ,'Pro- 
cessu Kościelnego Professor w Szkole Giowney 
Koronney. ^

Oraczewski Felix, Kawaler Orderu S. Stanisława. Kotn- 
missarz Edukacyi Narodowey, W izytator i R e
ktor Szkoły Głowney i całego Stanu Akademickiego 
w Koronie. Autor Projektu na Związek Filantro
pów w Województwie Kfakowskiem.

Oraczewska Anna, Żona T e g o ż .

X , Popławski Antoni, Professor Prawa Natury i Polityczne
go w Szkole Głowney Koronney, Zgromadzenia do 
Xi^g Elementarnych Warszawskiego Towarzysz.

Przybylski ófacek, dConsyliarz J. K. M ci, Prefekt Biblio
teki Publicznćy , i Professor Starożytności w Szko
le Głowney Koronney.

X .S o łty k  Michał, Dziekan Katedralny Krakowski, Kan
tor Gnieźnjeńsk', Kawaler Orderu S, Stanisława.

X . Szabel. Jozef, Kanonik Katedralny P łocki, Professor 
W yroków Wiarp i Preze* Kollegium Moralnego wr 
Szkole Głowney Koronney,

X . Trzciński Andrzcu, Kanonik Koadjutor Katedralny K ra
kowski , Professor Fizyki Experymentalney i Pre
zes Kollegium Fizycznego w Szkole Głowney 
Koronney,

X V I U  4 ^ 025 .
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